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Szkice przemysłowe i hanulowe. 
I. 

(Piekarstwo tV Moskwie). 

Dla krajów młodych , jak nasz, pod wzglę
dem rozwoju przemysłowego, wiele nancza
jącego interesu przedstawiają monografie 
różnych gałęzi przemysłn, obrazujące ich 
powstanie i dalsze losy, wykazujl}ce warun
ki ekonomiczne, przyrodzone i społeczne, 
wśród jakich rodząca się samoistnie, Inb 
też przeszczepiona z obcego Igrnntn gałąź 
przemysłu. utrwalala byt swój i zabezpie
czała rozwój w przyszłości. W miarę gro
madzl}cego się materyału, spróbnjemy za
znajamiać naszych czytelników, w pobież
nych chociażby szkicach, z różnemi gałę
ziami działalności przemysłowej, nie hę
pUJąc się w wyborze przedmiotu względa
mi bezpośredniego z przemysłem krajowym 
związku, lub też możności zastosowania w 
naszych warunkach zdobytego ua danem 
polu gdzieindziej doświadczenia; brak bo
wiem bezpośredniego związku między obja
wami życia ekonomicznego, oddzielonemi 
przestrzenią, jest często pozorny, wszystkie 
one zresztl}, z szerszego, ogólno-ludzkiego 
pnn.ktu widzenia, zasłngują na uwagę i po
znanie. 

Korzystamy na początek ze sprawozda
nia o przemyśle piekarskim w Moskwie, 
wyd,anego przez wydzia,ł statystyczny za
rządu miejskiego starożytnej stolicy Rosyi. 
Sprawozdanie obejmuje ciekawe dane i u
wagi, dotyczl}ce dziejów piekarstwa mo
skiewskiego i olJecnego stanu tego przemy
słn, historya którego dzieli się na truy 0-
kresy: pierwszy-od końca zeszłego wieku 
do a-go lat dziesiątka bieżącego, drugi
do połowy bieżącego stulecia, trzeci - do 
czasów ostatnich. 

W pierwszym okresie, cały przemysł 
piekarski w Moskwie był w ręku piekarzy 
ruskich, przeważnie włościan z guherni 
moskiewskiej i kałnskiej, częściowo z twer
skiej i jarosławskiej . 

W drugim okresie, szybki rozwój i zy-
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skowność przemysłU tego, ścil}gnęły do Mo- W piekarwach tych Jest około 1,000 ple- lJllaSto Chicago. Zbieg szczegółrile przy ja
skwy mnóstwo piekarzy cudzoziemców, prze- ców, pracuje w nich do 4,000 robotników, znych dla rozwojn handlu i przemysłn wa
ważnie niemców. Pojawiły się urządzone samą za§ sprzedażą w magazynach i skle- runków, jakich w podobnym stopniu nie 
na sposób zagraniczny piekarnie różnych pach wypieczonego towaru trudni się 605 spotykamy, jak się zdaje, nigdzie więcej na 
Weberów, Schubertów, Petersów, Heltze- ludzi. kuli ziemskiej, stworzył z miasta tego z iś
rów i innych, które zakładano w naj cel- Zaznaczone wyżej zwycięstwo żywiołu cie gorl}czkową amerykańskI} szybko§cią 
niej szych środkowych dzielnicach miasta; ruskiego w fachu piekarskim nad napływo- jeden z najważniejszych punktów w Ame
pootwierano przy nich czystJ ntrzymywalle wym, dzisiejsi piekarze objaśniają głównie ryce północnej, który, być może, niezadlu
sklepy, skąd spożywcy otrzymywać mogli nader ograniczonym zakresem potrzeb pie- go poczuie rywalizować z metropoliami 
chleb i wyroby piekarskia świeże i wybor- karzy ruskich w porównaniu z niemiecki- wielkiej federacyi zaatlantyckiej: Filadelfią 
nie wypieczone. Piekarze ruscy patrzyli na mi, co pozwalało piekarzom ruskim w o- i New - Yorkiem. Inicyatywa ludzka nie
to z pewnem niedowierzaniem, gdy się je- kresie największego współzawodnictwa z wiele względnie miała do czynienia w Chi
dnak przekonali, że spożywcy chętnie ku- cudzoziemcami zadawalniać się mniejszym cago, same bowiem warn~ przyr~dz?ne 
lJują z czystych niemieckich sklepów wy- procentem zysków. zdawały się wzywać pracy I przedslębler
bornie wypieczone chleb i bułki, poczęli Co się zaś tyczy położenia robotników, czości ludzkiej. Wystawmy sobie wielki 
sami przejmować od niemców zwyczaje i zatrudniouych w przemyśle piekarskim w port nad morzem wody słodkiej, z kilkn 
metodę prowadzenia przemysIu piekarskie- Moskwie, to robota ich należy do naj cięż- utworzonem jezior, z powiel'zchnilł równa
go i handlu i wkrótce stworzyli dla przy- szych i odbywa się w nader niehygienicz- jl}cą się niejednemu z mórz wewnętrznych 
byszów silnI} konkw·encyę. nych warunkach. Piekarz musi pracować europejskich- port w samym prawie środ-

Glównym na tem polu działaczem był nietylko w nocy, ale i w dzień, czyli pra- pu północno-amerykańskiego ll}du, skąd na
zmarly Filipow. Energia Filipowa na po- wie bez przerwy, z nader krótkiemi chwi- ładowaue parostatki olbrzymie suuą po 
lu piekarstwa zwróciła nań uwagę zmar- lami odpoczynku. W większości piekarni opaszczeniu owego wewnętrzno -lądowego 
łego Monarchy i w r. 1855 otrzymał on moskiewskich dni roboczych liczy się 360, morza po szerokiej wstędze rzeki św. Wa
godność nadwornego piekarza. Piekarnie a czasem nawet 363. Przeciętny zarobek wrzyńca, jak po jakim morski~ kanal~, 
Filipowa prodnkowały wówczas wszelkie piekarza w takich warunkach wynosi 14 wprost kn oceanowi, a Jlastęprue do LI
możliwe gatunki wyrobów piekarskich, wy- rubli miesięcznie wraz z pożywieniem, pod- verpoolu, lub na wsze strony świata. Chi
borni e i z najlepszej wypieczonych mąki. ręcznego robotnika - 7 rubli i chlopca-2 cago bowiem leży u południowego krańca, 
W calej Rosyi stały się sławne zwłaszcza ruble. Zdarzają się jednak zboczenia od tej a właściwie o 28 kilometrów od owego 
kołacze filipowskie. normy: czasem piekarze otrzymują od 8 do krańca jeziora Michigan, stauowiącego tyl-

iemcy nie wytrzymali współzawodni- lO rubli miesięcznie, a czasem Jlawet od ko jednę z olbrzymich zatok jedynego na 
et a ruskich piekarzy i w siódmym lat 20 do 25 i 30. Utrzymanie jeduego pieka- świecie mo~za wody słodkiej., Pnnkt ten 
aZlesil}tku piekarnie rnskie, ilościI} i wy- rza kosztuje właściciela piekarni około 7 stanowi węzeł przecinajfłCych się tntaj 
miarami obrotów handlowych, wzięły sta- rubli miesięcznie. wszelkiego rodzaju dróg komunikacyjnych. 
uowczo górę nad niemieckiemi. Obecnie z Co do sumy obrotów, piekarnie moskiew- Kilka głównych linij dróg żelazuych scho-
364 piekarni, które istniały w Moskwie w ski e wielce się między sobą różnil} i tylko dzi się w tym punkcie od południa, wscho
r. 1888 - 347 należało do prawosławnych, 13 z pośród nich ma obrotu rocznego po- du i zachodu; z północy knrsujl} setki'wieI
lub roskolników, 12 do żydów i tylko 5 do wyżej 100- tysięcy rubli. Zy'Ski piekal'zy kich morskich parostatków po jeziorze ,Mi
ewangelików, potomków dawnych potężuych moskiewskich do r. 1887 były ogromne i chigan, setki parostatków rzecznych utrzy
konkurentów miejscowych piekarzy. Prócz dochodziły w wielu większych przedsiębier- mują komunikacyę na kanałach, łfłCZących 
tego było okolo 105 sklepików z bulkami stwach do 40"10, opecnie zmniejszyły się Chicago z jeziorem Wyższem i z głównym 
i chlebem, O rozwoju tego przemysłu w uieco, a równocześnie i wymiary wyrobów systemem wodnym Ameryki północnej z 
Moskwie można sądzić z cyfr następują- piekarskich, i w obecnej chwili mieszkańcy rzekami Missow'i i Mississipi oraz na rze
cych: Moskwy żalą. się na wyzysk piekarzy, cze- ce Chicago, przy njściu której do jezior& 

Piekarze moskiewscy wypiekajl} rocznie mu ma zapobiedz projektowane przez za- Michigan leży miasto. Na południo-zachód 
około 5 milionów pudów mą.ki żytniej i o- rZl}d miasta ustanowienie taksy. od miasta leżl} naj bogatsze w płody rolne 

~~~o;ó!i~sz~~~r:::\'at~~~eg~a Pl'~d!t~t~ II. ~:j:de ~ gY:::a:1:;:U:~~ b~~:~~~ ~ 
nów rnbli rocznie. Cyfry te musZ!} być je- (Przemysł i handel w Chicago). raJne: węgiel i żelazo, na północo·zachód 
szcze wyższe, zebrano je bowiem jedynie Jednym z naj ciekawszych punktów prze- okolice, obfitujfłC8 w miedź, cynk i inne 
na podstawie informacyj samych piekarzy. roysłowo-handlowych Nowego świata jest metale. Kio dziwnego, że ' w~ród takich 

sidła kOlneteryi, których siędomyślit l któ- lepiej zostać I dać Jej do zl"Ozumlenia kil-I syptał 1 Jadał z apetytem, .nie ma nieoez 
re zrozumiał oddawna, i wywiedziony w po- ku chłodnemi grzeczuemi słówkami, że nie p,ieczeństwa. 
le jej maneWl'ami, był pod wpływem tego należy do ludzi, z Ą:tórymi się igl'a? A je- Roześmiał się. 
uroku specyalnego, jaki roztacza pragnl}ca żeli nie przyjdzie? Wówczas otrzymałby - A jeżelLutracę sen i &petyt? 
się podobać kobieta? zawiadomienie, kartę, przez lokaja, lub po- - Proszę mnie nprzedzić. 

, Chodził, siadał, znów wstawał, zapalał słańca? Jeżeli nie przyjdzie co uczyni? - Wówczas? .. 
JAK Ś M I E Ił. C S I L N E. papierosa i Ilatyc.hmiast go rzucał; co chwila Dzień stracony: nie będzie w stanie pra- - Pozwolę paun leczyć się w spokoju. 

spoglądał na wskazówkę zegara, idl}cl} ku cować. Wówczas?., Wówczas pójdzie do- - Uprzejmie dzięknję. 
Przekład z francuskiego. zwykłej godzinie spokojnie i niewzruszenie. wiedzieć się do niej, czuje bowiem potrze- I na temat tej miłości, przekom!lorzali się 

-- Kilka razy już miał ochotę jednym ru- bę ujrzenia jej, potrzebę głęboką, gwalto- całe popołndnie. Toż samo działo się i dni 
(Dalszy ciąg - patrz Nł". 207). chem palca podnie§ć szklaną pokrywę i po- wną, niepokojącą. Co to było? czyżby mi- następnych . Uważajl}c to za. dowcipny nie 

Pragnienie posiadania hrabiny, zaledwie pchnąć Większą złotą strzałkę ku cyfrze, łość? Nie czuŁ wszakże ani wz:ruszenia, wiele znaczący żart, wehodzfłC już zapyty 
ilU przez my§1 przebiegło, już zniknęło, za- ku której tak leniwie zdążała. ani porywów zmysłowych, ani rozmarzenia wała go wesoło: 
tarte innem, sllniejszem uczuciem, niejasnem Zdawało mn się, że to wystarczy, by w~bec mysli, że gdyby nie przyszła, ciel'- - Cóż, jakże tam dziś z pańsk~ mi. 
jeszcze i zaledwie zbudzonem. Oli')'ier SI}- się drzwi otworzyły i ukazała się ta, któ- piałby niewymownie. .. łością? 
dził, że miłość zaczyna się od ma.rzeń i rej oczekiwał, sprowadzona tym podstępem. Dzwonek dał się nareszcie słyszeć i Oli- I opowiadał jej tonem poważnym i lek 
poetyczuych uniesień. To zaś, co czuł po- Po chwili roze§miał się z tej dziecinnej, wier Bertin uczuł się nagle tak wesołym, kim, wszystkie postępy złego, calą pracę 
chodziło z nieokreślonych, wzruszeń o wie- ~erozumnej chęci. że wykręcił się na nodze, cisnl}wszy pa- cil}glą, nieustanną, uczucia, które r odzi się 
le bardziej fizycznych niż moralnych. Był Posta')'ił sobie Wl'eszcje pytanie: pierosa. i wzrasta. Analizował się wobec niej dro 
zdener wowany, niespokojny, jak gdyby cho- "Czy mógłbym zostać jej kocbankiem"? Weszła, była sama. hiazgowo, godzinę po godzinie, od rozsta 
roba jaka go nurtowała. Wszakże nic bo- Myśl ta wydała. mu się szczególnI}, pra- Odrazu nabrał wielkiej śmiałości. nia w przeddzień, ze swobodą profesOl'a 
lesnego nie łączyło się z tą gorączką, któ- wie niepOdobnI} do ,urzeczywistnienia, zale- - Czy IJani wie nad czem rozmyślałem wykładajl}cego swój kurs; a ona słnchała 
ra zaraziła i jego umysł. Wiedział, że nie- dwie do~cignioną również, z powodn za- czekajl}c na nil}? go z zaj ęciem, nieco wzruszon&, pomiesza 
pokoju tego powodem była pani de Gnil- wikłań, w jakie zapll}taćby się mogło jego - Ależ nie, niewiem. na także tą historyl}, co jej się wydawała 
leroy, wspomnienie, jakie zostawiała i wy- życie. - Zastanawiałem się nad tem czy nie romansem, którego była bohaterką. Gdy 
czekiWIlonie jej przybycia. Nie czuł się pocią- A jednak ta kobieta podobała mu się jestem w pani zakochany? wyliczał swobodni.e wszystkie str&pienia 
gniętym ku niej całem swem jestestwem, lecz wielce i przyszedł do wniosku: - Zakochany, we mnie! oszalałeś pan! jakich stawał się ofiarą, glos jego chwila 
odczuwał, że obraz jej nigdy nie wychodził - Stanowczo, w dziwnem jestem uspo- Lecz uśmiechała się przytem, & uśmiech mi drżał, wyrażaj~c słowem lub tylko in 
z jego myśli, jak gdyby i ona sama nigdy ~obieniu. jej mówił: tonacyą ciel'pienia serdeczne. 
go nie opuszczała, i odchodzl}c P07;osta.wia- Zegar wybił godzinę, a odgłos tego - 'ro bal'dzo ładnie z pana strony, je- I wciąż zarzucała go pytaniami, drtl}e 
ła mu zawsze cząstkę swej istoty, subtel- dźwięku wstJ.·zl}su'l-ł uim, działajl}c więcej stem zadowoloną. z cieKawości, z oczami w niego wpatrzone 
ną i niepochwytną. Czyżby to była miłoŚĆ? na nerwy, niż na serca. Czekał na nią Znów zaczęh1: mi, chciwie nadstawiając ucho tym słowom 
Teraz zaglądał wgłl}b własnego serca, by z tI} niecierpliwościl}, którl} opąźnienie po- - No, no, wszak pau nie mówisz nase- uiepokojl}cym, lecz roskosznym zarazem. 
się zrozumieć. Była prześliczną, lecz nie większa z minuty na minutę. Była zawsze ryo; czemu pan żartujesz? . Czasami, podchodząc kn niej, by popra 
odpowiadała typowi w'ody idealnej, jaki ptinktual~ą; z~tem, nie upłynie dziesięć mi- - Przeciwnie, mówię zupełnie na se- wić pozę, brał jej rękę i probował jl} po 
stWorzyła jego wyobrażnia. Kto wzywa nut, a UJrzy Ją wchodząC!}. Gdy dziesięć ryo - odparł ~ nie wyznaję, że jestem całować. Żywym. ruchem odrywała mu pil.I 
miłości, przewidziaJ: już z góry przymioty minut przeszło, czuł się przygnębionym, w pani zakochany, ale zastanawiam się, ce od ust i zlekka, mar zcząc brwi, mówi!&. 
moralne i fizyczue tej, która go ujmie, a jak przed zbliżajl}cem się nieszczęściem; na- czy nie jestem na drodze do tego. - o, no, do roboty. 
P!l-ni Goilleroy, jakkolwiek podobała mn się stępnie irytował się, że traci czas napró- - Co w pallu podobne myru wzbudziło? Brał się do roboty, ale nie npłynęło pięć 
m~skończenie, nie wydawała mn się wła- żuo, poczem nagle uczuł, żeby cierpiał, - Wzruszenie moje gdy pani nie milo, minut, by zręcznie nie skierował rozmowy 
~we tą wybranI}. l.gdYbY nie przyszłal- Nie,-wyjdzie, jeżeli szczęście jakie odczuwam, gdy cię widzę. na. jedyny przedmiot, jaki ich mógł teru 
~I~czego wszakże tak go zajmowała, wię- przypadkiem bardzo się spóźni, by znałazła Usiadla. zajmować. 

ceJ mż inne, inaczej i nieustannie? pracownię pnstą . - Oł niech się pan takI} drobuostką nie Teraz c.zuł&, że w sercu jej budzi się 0-
Czy poprostu wpadł w zarzucone nań Tak, wyjdzie, ale kiedy? Czy nie byłoby niepokoi. Póty póki pan będziesz dobrze bawa. Pragnęł& być kochan'ł, ałe nie za.-
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warunk6w przyrodzonych, położ~ny po:t s~wa specyalne~~ francnsko-l1Iskiego z ka- zakazu przywozu trzody d o Niemiec. Za- kilka dni będzie otwarta wystawa~ 
wew~ętl'zno-lądowy wzr~ ł szybko l stał Się pItalem 100 mlllOllÓW franków, któmby kaz ma być następstwem zakazu przywo- liczo-przemyslowa w Wilnie. Ruch na pl 
po~zną przemysłoWI} I handlową metro- miało za cel budowę i ek! płoatacyę kołei zu trzody z Niemiec do Anglii, Belgli i Katedralnym wzmaga się z dniem każd ~u 
poltą.. . _ . wl}sko-torow~ch . w Ros:!;i południowej. To: Francyi, z powo~u ~zerzącej się w Niem- Ogólna liczba ekS!IOneutów wynosi, jak ~l':: 

Wedle.Plerw.,zego SpISU ludnosCJ. w rok.u warzystw? me v.,da ani subsytlyów, a~1 c~ecl~ z8.!·azy ra.Clc I 'pysków. Otóż . rZl}~ tąd, kilkuset; . bylaby jednak o wiele wil'. 
1837, Chicago li~z~ło tylko 4,170 1ll1e~Zkall- subwencYI zadneJ ze strony skarbu P;\lI- memlecki pragme umknąć Zl\wlekama tej kszą, gdyby me ta okoliczność, że na tli ' . 
C?W, W 1'. 1860 JUZ ] 10,000, a obecllle po- stwn. zarazy z poza granic wrgo kraju i PI'ZJ- cy uchwały , zapadłej IV lonie komitetu I\'~_ 
slllda.oko!o 6.00,000, która to cY~I·~ wzra-l - Dzienniki petersburskie donosz>j., że wróci~ wieprzowinie niemieckiej w kt-ajach stawo w go, w wystawie tegOl·ocZnPj) .. 
s~ ru~zllU.erme .szybko, l·ÓW~ocze.~Ule z 01- przybęd>j. . "! ty.~h dniach ~ ~a.grauicy I ~acho(luicl.1 dawny zbyt. "Post" zapewnia Wilnie będ'l mogli przyjmować udział ~'i 
bl.zyn~m rozwo~em h~D!llu I. przemysl~ w przedstawlcl~le fIrmy amerykan~kle.ł "A w- ze zaradZIĆ tu Ille może zwykla kontl'ola I tylko wystawcy pochodzący z guberni: W'. 
mleŚclC. Obecllle C~lcago. Jes~ ryn~uem dley and HUlplly", w celu traktowania z sanitarna, ponieważ kupcy z Krlilestwa lelIskiej, kowieńskiej , gro<lzięilSkiej i mil!. 
hmldlowym w~zechśWlato~eJ ~onlO8łoścl dla k. ~baszydze-Gorle~o o ~dknpiellifl kon- Polskiego, ~esarstwa, Galicyi i RnUlllniii skiej. Najleviej się zapowiadają dzialy in. 
róznycb gałęZI lll'odukcyt, pIerwszym pod cesyl na ~udowę kolei. z . leżyna <lo Pry- przywo~ą wIeprze nipzdrowe; ostatni za- wen tarza żyr-. ego i przemysIu włościMIski .. 
względem ogromu. obrOtów punku;m skla- luk. J.ezelt u.klatł:r dOjdą do skutku, ame- kaz przywozu trzody do Anglii, wydanym go drobnego. W dziale inwentarza żY\V~go 
ąowym .handlu zbQzowego, oraz pl er wszo- rykanIe zamJerz8J1j. zaproponować ks. A ba- został z powodu zawleczenia zarazy racic przyjmie udzial kilkunastu ziemian z gub 
rzędnym ~unktem. ~andlo."'ym dla bydla 1'0- ~zy~lze, a~y poczyDl~ stal:ania o I)l"Ze~I~I- przez .wieprze ;Lustrynckie. Wobec celu, wileliskiej i innych, którzy dotąd w lVysta~ 
gatego, mięsa śWI~eg? I solouego, bndul- zellle wzmIankowanej koleI do Krzeuueu- \\'. Jakml zakaz przywoz.u .trzody 110 Nie- wach. tutajszych nigdy nie uczestniczyli. 
cu drzewnego, 1..-amlerua budowlanE'go, zna- czuga. mlec wydano, szkody, Jakle przez to po- W dzIale p(zemysłu domowego zgło ' ilu ~i" 
nego p.od ~a.,zwą marm!ll'u ateń.~ego, że: - Z Petel'sb~rga d?nosz>j. Ilo "Po!. c, .... " noszljo ci i owi w tym kr'\iu, zdaniem dotąd kilkunlł8tu włościan z gub. kowieIi ~ 
laza, 1ll1edZI I t. p. Wsród takiej obfitośCI ~ uchwale .powlęk zema. tab~ru na .~ol~- ,Post~" są.. l~ałoZllaczne, owocel~ tego za- skiej, k':órzy chcą sprezentować swe wy .. ". 
mater~'aló\y ~Ul'olVycb, prz'y ta~ bogatym Jach. pOłlldlllowo zachodmch I nadwIslall- k~zu J~st J~IZ z resztą. dopuszcz~nte lIa ryn· by ~,,!Juaue; w tymże dziale li "ze. tnicz)'l: 
rozwoJn SI~Cl dróg komumkacYJnych, I'Ze- sklej; poleronIl wyasygnować IV tylU celu ki angielskIe h}'cUa holsztyilsklego. Zresz- będzie, za pl'zykladem zeszłoroczuYU1 , kilku. 
?zljo 'był~ Wielce naturalną, że powstaly tn 2,780,000 r~ . Odllo~ne zamówienia zostały tą "Post" zapewnia, że kanclerz zgadzać dziesięciu drobnych wystawc(,w, rzemieśl. 
l j·O.zkWltly różne gałęzie przemy lu. W 1'. juź (Jocz)'lliolle U Hl'm ruskicł.. się bęllzil\ na ulgi w zakazie, chociaż tyl- lIików wilellskich, kuwieńskich i miilskich 
1860-tym przemysł ten był jeszcze w ko- - ~liędzynarolhwy bank haudlowy i ko w I'zallkich wypadkach. Samo Wilno, które przed rokiem z(lobyh; 
stwie-miasto liczyJo zaledwie 137 fabryk bank dyskontowy w Petersburgu weszly - W kOłach han(llowych krążą pogło- się na śliczne I'zeczy Z dzie(17Juy tapicel" 
parowych. Kilka cyfr wyjętych ze b'Wieżo w pertmktacye z towarzyst.wem kolei po- ski, że istnieje zamiar slll,zedaiy skłall6w stwa i stul:LI', twa, okaże lIam IV 1'. b. ~l\1J 
~glo zonego spra,,:ozdania o stanie ha~l~u łudniowo·za.cl1o(]~ich w ]lrze!lmilleie elJl.i ~yj banko\~·y.ch~. P?łożonych przy ulicy '0'!G- innych. rzemiosł , któr~, jak wiadomo, dość 
l przemysłu w Chicago, da nam J,>rzyblizo- nowych obhgacyJ J% na snmę 30 mlllO- grodzkIeJ . .ł'Ollle\Vaz obecnę dochody z nich znaCZDle sI} tu I·O zwilllęte. 
ny obraz obecnego znaczenia tego ważne- nów rubli. Pożyczka ta ma pokryć kORzty nie pokrywajljo kosztów utl'zymania i amor-
go w handlu wszechświatowym punktu. budowy Iłowych linij kolejowych, św ieżo tyzacyi włożonego w nie kapitału, przeto 

NaJważn i ejszym i naj oryginalniejszym zatwierdzouych a lll·owatlz>j.('ydl 110 1\owo- władza centralna w Peter~burgu odnieść 
przemysłem jest w Chicago kon~l\rwacya siplicy. Nowe obligacye bęllą wypuszczone się miała do tutejszego OIl!lziału bauku 
mięsa i wyroby mięsne. Fabrykacya ta 0- wyłącznie w Cesarstwie. pallstwa z zapytaniem, lleby dalo się 0 -

bejmnje konserwy z mięsa wieprzowego i Finanse. trzymać za całą nieruchomość na wypadek 
wołowego, wyrób loju oczyszczonego, stea- - Z:uząlł gł6wnego towarzystwa dróg jej sprzedaży. Warszawski oddział wskutek 

, ryny, wędlin i t. ]I. W I'. 1888 ogólna war- żełaznych ruskich na wi,;kszy<:ll stacyach tego polecił podobno otaksować 110sesyę 
tość tej produkcyi wynosila okol o 95 mi- kolei petersbm·,ko-warszawskiej wprowa- przez tut,ejszJch budowniczych, ,L wartogć 
lionów dolarów. Więcej niż 20,000 robotni- dzil wypłatę (Jl'zek:lzów nie przez kasy stll- miano unormować na sumę mniej więcej 
ków zajętych bylo tą. fabrykacyą. Drugą cyjlle, lecz przez miejs.cowe. Douiosłość u- 200,000 rubli. Przypus~czamy, że gdyby 
z kolei lIajwaZniejszą gałęzią produkcyi fa- dogodnienia tegn oddawna ocenili kupcy projekt ten bJł istotnie na porządku !lzien
brycznej w Chicago jest przemysł żelazny. warszawscy, odbiem:iący należność z prze- )Iym, na}pżałoby go rozumie(- w ten spo
Wartość wyrobów stałowych wynosi 16 kaz6w od banh.'U llandlowego. W Dynahnr- sób, i:i, uank sprzedałby magazyny z za
milionów dolarów, produkcya ta zatrudnia gu za~ sfery hamllnj"ce barclzo nieprzy- strzeżeniem, że nowonabywca przeznacze· 
7,000 robotników. Rrodukcya odlewni i fa- chyluie przyjęły powierzenie wypłat tam- nia ich nie zmieni; bank z8.!l udzielałby 
bryk pokrewnych wynosiła 28 mil. dolarów tejszej filii ryskiego banku haudlowego, i prawdopodobnie w dalszym ciągu zaliczeil 
i zmudniała przeszło 10,000 robotników. ministerynm ](oDlunikacyj na uczynione zbio- na towary, w lnllgazynach składaue. 
Produkcya żelaza w szynach dosięgała cy- rowe podanie kupców przemyslowc6w dy- Przemysł. 
f ry 850,000 tonu, wartości] 7 mil. dolarów, nabm'skicll, zaleciło zarządowi filii w cza- - Dzienniki pet.ersburskie donosz!}, iż 
żełaza zaś obrobionego - 11,500,000 do- sie możliwie kr6tkim przywr6cić manipnia- utworzoue zostało kousorcyum przemyslow
larów. • cyę z wypłutą. przekazów do porządku ców w cel n eksploatowauia uowoodkrytych 
Głównym artykulem handlu, było zboże wska7.anego w ogólnej ustawie dróg żela· źródeł nafty na Sachalinie. 

w ziarnie i mące; w roku sprawozdawczym znych, t . j. przez kasy stacyjne. Zachodzi Taryfy. 
dowieziono tego prodnktn do Chicago 183 więc obawa, że wypłata przekazów peters- - Zarząd kolei wsrszawsko-petersbur-
miliony buszli. Dowóz wiepl'zó\v wynosił burskich i w Warszawie uskuteczn ianą skiej został upoważniony przez dep1j.l·ta-
5 milionów sztuk, wołów 2,600,000, bara- będzie potlawnemu, t. j . na dworcu kolei ment kolejowy do wypracowania i przed-
nów 1,500,000, desek 2 miliardy stóp ku- na Pradze. stawienia ministeryum nowych taryf na 
biczuych. Ogólua cyfra ładunku statk6w Handel. przew6z CUkI'll na kolejach: fastowskiej, 
przychodzącyell wynosiła 4,400,000 toun; - Dzienniki petersburskie donoszą, iż Iibawo-l'omellskiej, kursko-kijowskiej, chal'-
długość Iiuij kolejowych, obsługujących niebawem ma być ntworzoua przy ministe- kowsko-miknłajewskiej i znajdują.cych się 

. miasto.,....70,000 mil angielskich. Fabryk i rę- ryum skarbu komisya, która zajmie się w guberniach KrólestWa do Petersburga, 
kodzielni było w Chicago 2,400, zatmdnia- kwestyą obowiązkowego sortowauia olejów Rygi i Libawy przez Białystok; Wilno, 
jących 13.2,000 robotników i oficyalistów. minemlnych oświetlających . Komisya pozo- Wilejkę i Dynaburg. Przew6z ładuuków 
mo.kowany w nich kapitał dosięgał eyn'y stawać będzie pod przewodnictwem dyre- tranzytowych przez Królewiec i Gdańsk 
U'l miliouów dolarów, płaca. zarobkowa - ktora departamentu huntlhl, 1'. t. Bera. dla dalszej wysyłki morzem, ma l,Jyć osta-
74 mil., wartość ich produkcyi - 402 mil. - Niewy)lrawione zagraniczne skórki tecznie zniesionym, a koszty transportu o 
Węgla kamiennego dowieziouo do Chicago zajęcze ministerymn skarbu wylu'eśliło z rs. 15 mniej więcej na wagonie podnie-
ll' r. 1888 - 5,500,000 tonu. listy towarów, ulegających stemplowanin sione. 

Na tych kilku wymownych cyfrach koil- na komorach celnych. Wykształcenie profesyonalne. 
czymy pobieżuy obraz rozwoju przemyslo- - Pogło8ka, jakoby ks. Bismarck mial - Niebawem otwartą będzie w Kięlcach 
wego i handlowego Chicago. zgodzić się na dowóz żywej trzody chlew- szkola haudlowa niedzielna dla młodzieży 

-=----". nej do Prus, pOll warunkiem jednakże, że kupieckiej. Ustawa tej szkoły zatwierdzo-
llrzomysł handoj l' kOllinnl' k~nye na gl',;lnicy będzie zabijaną, sprawdza się, uljo zóstała przez rząd. 
I 11111 ,11 II uu . ale tyłko CO do trzody, pochodzącej ze Wystawy. 

-- Steiubruch pod Pesztem. '1'rzoda zabijana - Fotograf warszawski, p. K. Braudel, 
DrogI żelazne'. I być może w Raciborzu i Bytomiu. Pół· otl'f-Yłl\al na ,wystawie fotograficznej w Mo-
- Grupa finansistów fraucU'Skich czyni U1'zędowa "Post" zamieścih\ onegdaj art,\'- skwie wielki medal .srebrny. 

obecnie starania o zatwierdzenie towarzy- kuł, w którym tłóma{zy powody wydania - Z Wilua donoszą do "Wieku": Za 

~ewna, IŻ nie a Się pOCIągną , rża
ła by się zbyt daleko nie posunął i by go 
.nie ' utraciła, zmuszona przyprowadzić do 
rozpaczy, ośmieliwszy nprzednia. 
. Gdyby wszakże trzeba było wyrzec się 
tej tkliwej, niezwykJej przyjaźni, tej pły
nl}!lłlj swobodnie pogawędki, tak pełnej 
słów lIlilollci, jak strumyk złoclEtego piasku 
który toczy w swych wodach, doznałaby 
wjelltiej przykrości, przykrości graniczącej 
z bólem. 

. lIdy wycbodziła z domu, udając się do 
pracowni, żywa, gorąca radość przel,elnia

< la jej serce, czuła s ię wesołą i lekką. Gdy 
ręka jej spoczywala na dzwonku przy miesz
kaniu-Oliwie.t·a, serce jej bilo z uiecierpli
wości, ' a scholly j dywau na nich wydawa
ły się jej najmiIszemi, jakich kiedykolwiek 
dQtykały jej stopy. 

Bertin tymczasem stawał się ponurym, 
nieco zdeuerwowanym, często podrażnio
uym. Miewał napady niecierpliwości, jak
kolwi6k szybko hamowaue, ale czę. te. 

Pe,wuego dnia, natychmiast po jej przyj
ściu, zamiast zabrać się do inalowania, 
u$ iadł przy niej i rzekł: 

- Pani, niepollobna, byś nie wiedziata 
teraz, że to nie żal't, lecz że kochl1.m cię 
do szałeństwa. 

Zmieszana tym wstępem, widząc zNiża
jący $ię wybuc.l), którego tak się obawiala, 
usilowala go powstrzymać, Lecz malarz już 
jej nie sly~zal Wzrnszenie przepelniło je
go serce, i zmUSZODł} była wY$łucuac go, 
hlada" ilir*ąca, wyłękla. M6wił dlugo, o nic 
I)ie pytając, < z cf:!llo~ci ą, Rmutkiem, roz
lIa~zll, rezygnacYI}; pozwoliła mu ująć ręce, 
kt.óre zachowal w swych dłoniach. kląkJ 
}ll'zed ni4, uie zwrócila nawet na to uwa
gi, i z błędnym wzrokiem, blagal N, by 

mu me Wyrządzataki'ZYWdjIJakIefJł'rZY-, zanim ośmieli . Się zastanowić nad tem, co 
wdy? Nie' rozumiała i uie probowała nawet się stalo. 
zrozumieć, odrętwiała z bólu Uli. widok je- Wkl'ótce, gdyż um)'sł ' miała żywy i by
go cierpień, II.- ból ten był prawie jej stry, powiedziała sobie: "A więc, jestem 
szczę$ciem. Naraz ujrzała łzy, w jego 0- kobietą zgl\bioną". I )lrzez chwil kilka po
czach i takie wzruszenie ogarnęło nią· , że zostawała pod wrażeniem i wobec pewno
wykrzyknęła: .Oh!" gotowa objąć go, jak ilei niedającego się naprawić nieszczęścia, 
płaczą.ce dziecię. Oliwier szeptal: przerażona, jak człowiek, który spadł z' da-

- Widzi pani, widzi palli, ja nazbyt chu · i nie poruszył się jeszcze, odgadując, 
cierpię-i naraz pokouana tym bólem, prze- że ma złamane nogi i ulel pragnie byuaj
jęta jego łzami, załkara, rozkochana, goto- mniej się o tem przekonać. 
wa otworzyć drżące ramiona. ZamiMt wszakże szaleć nil myśl o bólu, 

Gdy nagle porwał ją w <objęcia, uczuła jakiego miała dozll<.LĆ i którego 'obawiała 
namiętny na nstach pocałunek, chciała krzy- się, seree jej, wobec tej katastl'ofy, pożo
czeć, walczyć, olltrą.cić go, lecz w tej chwili I stało ciche i spokojne; lIiło wdlno, łago.J 
zl'ozlllniała, iż jest zgnbion>j., ulegała bo- dnie, po upadku, którym pr'Zyguębionljo by
wiem, opierając się, oddawała się, wydzie- ła jej !lusza, i zdawa.ło się wcale .nie brać 
rajl}c, przyciskała go, wołając: ". udziału IV rozterce umysłu. ;Powtórzy la 

- Nie, uie, uie chcę!... głośno, jiLkby chcąć sama usłysieć i prze-
Siedzi.ała przez ' cbwilę jeszcze wzbm'zo- konać się: "A więc, jeśtem kobietą. zgu

na, z twarz.} lIkrytą. ' w dłoniach, poczem bioną". Żadne echQ holesue nie odpowie
mgle wstala, podniosla z ziemi kapelusz, działo w sercu na ti) skargę sumienia. 
który spadł, wltiżyła go ua glowę i ucie- Na czas jakiś pozwoliła s ię ukołysać mia
kła, pomimo blagaII Oliwiem, usiłuj ącego l'owym ruchom karetki , odkładając ua 
ją zatrzY'IIP~. chwilkę rozmyślania uad okl'opnem swem 

,'kor? tylko stanęła na ulicy, miała chęć polożeniem. Kie, ona nie cierpiała. Bala 
usiąść na trotuaJ'ze, tak się czula złamaną, się myśleć, wiedzieć, zrozumieć i zastana
tak nogi pod uhl (ll'żały. PJ'zejeżd~ah~ kn- wiać się - to i IV zystko. Przeciwnie, zda-
retka, zawołała ją i l'ze"la stangretowi: wało się jej, iż odczuwa w ciemnem, nie-

- Jedź wolno, dokąd ci się podoba. przeniknionem ' jestestwie, jakie wyradza 
Rzuciła się do pojazdu, zatrzasnęla dJ'zwi- w uas nieustauna walka skłonności z wolą, 

czki, wsunęla się w gll}u i uczula się sa- niepojęty spokój. 
mą poza podJliesionemi szybami; samą, 1lI0- Po upływie pół godziny tego niezwykłe-
gla rozmyślać. go wypoczynku, zrozumiawszy nareszcie, 

PI'Z6Z kilka miuut slyszala ty lko ualas . że wzywana rozpacz nie' stawi się, Otl'Zą' 
tQcZIj.(l)'ch się kM i czul,\ wstrząśnienia ka- snęla s ię z odręt\vienia i szellDęła: 
re.tki. l'atlozała na domy, na ludzi pieszo - Dziwne, nie czuję prawie zadnej zgry-
idących lnb jadących, ownibusy, uic nie wi- zoty. 
dząc; o lIiczem nie mylllala, jak gdyby 7.0- Wówczas zaczęła sobie czynić wymówki. 
stawiła sobie czas, udzieliła wypoczyl1kll, Gniew powstawaJ w niej przeciw jej za-

Wiadomości bieżące. 

(-) Zarząd łódzkiej straży ognioweJ o· 
chotniczej nadsyła nam sprnwozd:mie, kU,· 
re podajemy Jlouiżej: 

Z uI'ząflzonego w dlliu 8 IVrześl1in 1889 
roku koncertu na ko.·7.y~ć łódzkiej straż)' 
ogniowej ochotniczej osiągnięto na~tęJl\\ią· 
cy rezultat: - dochó<l za spI'zedane biletv 
wejścia, programy i nafldatki rs. 1,217 
kop. 76; - I'ozchóll, na fajerwerki, mu· 
zykę, bilety, lampiony, świece, aU08e ek 
t;Il . 361 kop. 83. Pozostaje netto rs. !lu" 
kop. 93. Poczyt.ujemy za przy.iemny obo· 
wiązek wyrazić szanownym gościom i tym, 
którzy dali nandatki , jak r6wniaż i reda. 
kcyom gazet: "Lodzer 'fageblatt" i "Lodze!' 
Zeitnng" za bezpłatne pomieszczenie anon· 
sów-ostatnia dostarczyła i programy bez
płatnie-nasze podziękowanie. Zarząd łódz· 
kiej straży ogniowej ochotniczej : prezes 
,Juliusz Hcinzel, sekretal'z Karol Kessler. 

(-) Główny zarząd pocztowo - tełegra· 
ficzny wydał do wszystkich m'zędó", po· 
cztowych rozporządzenie, ażeby wszelkie 
posyłki ekspedyowane przez poczty, oprócz 
pieczęci urzędowych, opatrywane były obo· 
wiązkowo prywatnemi pieczęciami wysyła-
jących osób. . 

(-) W sprawie Rudolfa Ejznera, fabry· 
kauta w Łodzi, pociągniętego do odpowie· 
'dzialności przez i nspekcyę fabryczną za 
wykroczenie przeciwko przepisom o pracy 
niełetnich, sędzia pokoju l-go rewi.ru mia· 
sta Łodzi wydał wyrok, skazująuy Ejznera 
na 50 rubli kary, ewentualnie ua miesiąc 
aresztu. Ani iuspekcya, ani Ejzuer nie ape· 
lowali, wyrok więc będzie wprowadzony IV 
wykouanie. 

(-) Teatr łódiki. Dziś w teatrze zimo· 
wym w gmachu Talia, dauą będzie opera 
komiczua w 3 aktacb, p. t . "Pierścień 1'0, 
dzinny" (Gillette de Narbonne), słowa pp. 
Chivot i Duru, muzyka Edmunda Audraua. 
'l'łómaczeuie L . Sygietyńskiego. - Pierw
szy wystęP powszechnie lubianej artystki 

ślepieniu I takiej słabości. Jak mogła tego 
nie przewidzieć? ie zrozumieć, że chwila 
podobnej walki musi uadejść? Że czło wiek 
ów podobał się jej dostatecznie, by ją do· 
prowadzić do upadku? I że IV najbardziej 
prawych sercach, żądze wybuchów są cza
sem jak uragau, który znosi wszelką wolę. 

Gdy się surowo zgr?mi a i wyraziła ca· 
łą dla srepie pogardę, zastauowiła się z 
przerażeniem, co będzie dalej . . 

Pierwszą. jej myślą by10 zerwać z mala
rzem i nie ujrzeć go już nigdy . 

Zaledwie to postallowieuie powzięła, ty· 
si>j.ce przeciw ł niemu powstało w niej za· 
rzutów. 

W jaki sposób wytlómaczy zerwanie? 
Co pow"ie mężow:? Czyż pod!\irzywana pra· 
wda l)ie roz!\idzie się dokoła? 

Czy nIe lepiej ,będzie. (Ua uratowania po
zorów, odegrać wobec OlLwiera komcdyę 
obojętuości i Z>L!lOlnniellia, i okazać mu, iż 
chwilę ową wY,lllazala ze swej pamięci i 
swego życia? 

Jednak, czy będzie mogła? Czy będzie 
miała odwagę okazać, iż nie pamięta, ~poj
rzeć li pogardą, zdZIwieniem i ze stowami: 
"czego pan chcesz odenlllie?" na człowieka 
którego nagle bruta;!ne uniesienie dzieliła? 
Dłu~o na(l tem rozmyślała i zdecydowa· 

ła siEi na jednQ, nie uważając . za możli\vy 
żadnego inuego puuktu wyjścia. 

Pójdzie do niego zaraz nazajutrz i ocl
ważnie da mu natychmiast do zrozumienia, 
czego pragnie i wymaga od niego. 'l'J'zeba 
aby ani j~tJno slo.wo, ałnzya lub spojl'zenie 
nie pl'zypominały jej wstydu. 

(D. C. n.). 
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pani Zimajer. 
Olszewski. 

Rolę Oliviera przedstawi p. 

KRO NI K A. 
- Warszawa. 

11t'ząd lekc\rski polecił specyalnej komisyi 
zbada~, o ile szkodliWie oddziaływać może 
na zdrowie toczenie w szynkowniach piwa 
z bp-czek a pomocą ciśiilenle powietrza, 
wprowadzonego do wnęt.l-ta pompkami rę
cznemi. - K1WUtot· szpitala Dzieciątka Jezus 
r. st. Witujew J)O<\&ł projekt, aby llo (ll"Ze
niesieniu oddziału kobiet obłąkanych do 
'l'worków, na miejseu tern przy szpitatu 
D~ieciątka ,J eZUB Ul'ządiić przytulek dla 
podrzutków. - Drugie gronQ p1'zm»yslo,,~ 
emu i r~emieśl1tik6w wl.ruszyło na wystawę 
paryską· - lViadomosć, podQ.na prze~ pa
m tygodniami przez które§ piSmo warszaw
skie , o poszukiwaniu wędlin naszych w Pa
ryżu, okazała się mylną. - 1'. Ai1<>lf 80-
rUilJ!feZ,l, za przykładem wę&"I'ów, zamierza 
zorganizować kapelę .dzleci warszaw
skich". _ . PrOktIt'il/mya ogłasza o spadku 
po zmarłej w 1882 r. Jadwidze .sobieló
woie. - Kuratot· okręgu fJf:'ukowego , r. t. 
. "puchtin, powrócił do , WArszawy. - We 
\xłaściwych ljferach jIOruszono,p'r9jekt urzą
dzenia na !czaR Jzi .y l~y/l.tlkólu clla #um· 
/t(i/t'.-W d. (l u. m. odb,Y.l sję tif..1I1ro::c~ysty 
Z CW/tkl 'ęCtlł rok}., ~zkoll1e~ fU tlIliwltrsytel.-i8 
• I}tll'szawskim. Ze spra wQzdania dziekana 
Samokwasowa wyjmuj~my nieco danych. 
Od obowiązk<'1l prof!isprskich uwoIliii~ni 
zostllli profesqrowie: li Wl'ześniowski, Miku
cki, Nazimow, Benni, Mleczko, ieragowSki, 
Leszczyński, Bruner, Cbelmoński, Piasz· 
CZYlISki, Feiłcbtillfeld, Drzewiecki i Znato
wicz. Studenci otrzymali w ciągu roku 
mał;eryalnej pomocy ogółem na sumę j·S. 
55,542 kop. 60. Złote roedałe-za rozprawy 
otrzymali studenci: 'Ignacy Cbrżanowski, 
Józef Morozewicz, Mikołaj Tugan-Baranow
sk i, Julian. Steinhauz ) Leon Kryński; sre
brne medale: Kazimierz Żói'awski, Pinkus 
Rosenthal, Anatol Teodorowicz i Włady
sław Jaoo,,",ski. Zaszczytne odznaczenie 
otl'zymał st'1ldent Stefan Holewiński; na
grody pieuięzne studenci: Stefan Lisiaianc, 
Jarosław)'e1ka i. Izydor Fejerstein. 

- Petersburg. 
Z powodu "roczylfkJści Imienin N'ajja-

śniejszego Pana, ogłoszone zostały następu
iące J nagrQdy dla , nrzędników z guberni 
Królestwa Polskiego. 01'der św. Włodzi
mierza, u;r klasy otrzyma.li: prezes war
szawskiego komitetu cenzury, rz. r. st. 
Jaukulio; członek rady miejskiej warszaw
skiego tow,arzystwa dobroczynności publicz
nej, . NowaKowski; naczelnik powIatu war 
szawskiego, F . Brinken; komi.sarz do spraw 
włościańskicb powiatu kalijlkiego, Biron; 
p. o. inspektora l~karskiego m: Piotrkowa, 
dr. Mianowski, naczelnik archiw\lm przy 
kancelaryi warszawskiego ~enerał-guber
natora Szaje ski i r~ca magjst,atu m. 
Warszawy Mii.kowski~ .' 

Na przyszłym zjeidzie przyrodników i le
karzy roztrzfł,Sa,ną oędzie kwestya co do 
szerzenia wiadomości 'śr6(l wlo§cian o uzy
teczuych j o szkodliwych w gpspodarce 
rolnej źwierzętach. ' , , 

Z potoodu zajJIfonia jedńego z naczelni
ków powiatu, jak nałeży postępo ać wzglę
dem niepełnoletnich dzieci cudzoziemców, 
którzy przyj~li juz poddaństwo tutejsze, 
ministel'Yum spraw wewnętrznych odpowie
działo, iż władze policyjne winne. są zwra
cać się do rządu gubernialnego o wydanie 
dziecku cudzóziemskiego pocbodzęnia do
wodulegitymacyjnego, ustanowionego ·w tym 
cełu dla udzoziemców, przemieszkujących 
w Ro~ij llrzyczem władze ~sze, oOOwl4-
zane SI} na cudzoziemskicb paszportach, po· 
zostawianych z'wykle w ręku dzieci cndzo
ziemskich, robić odpowieiłnie adnot.a6,ye' 
za jakim .legitymacyjnym dowod,em przed 
przyjęciem ~utejsz~o pQddaństwa przemie
szkiwalHch rotf:d<jei je "ell zaś roQZice przed 
przyjęcie&! pdddanstw "Mejszego żadnych 
dowodów, wskaznjącyc ich narQ,dowoSć, 
nie posiadali, j;O n t] O tein .porz4dzić 
odp'Owiedni prMok ,o ldórym winna być 
w paszp'l 'cie zr'Obiona y,rzJnian!,a. 
. Krą.tą pogłos'ki, iż w krótkim czasie 

wydane zostanie rozpor~nie urzędowe, 
dotyczące ograniczenIa s ezonów wyścigów 
główniejązych., towarzystw 'Wy~cigowych VI 
Cesarstwie i KrÓlestwie w ten, ~pos6bt aże
by żadne z nich nie przeszkadzało dru
giemu. a. q/liągnięci powyższego ęelu
gl6wny zal'7.ąd sl.lldnlti 1l'7.ądowych wskaże 
czas, w którym każde z 1l01:llienionych to
}Varzystw ~ "" l!Iogło urządzać ·gonitwy\ 
Co się tyczy ata.lizatQl'a~ ten nie lł>~e 
zamknięty, lecz natomiast ma być podwyż
Szona cena biletó;w totalizatorowycb; Oraz 
cena wejścia · śzodek hipOdromn. 1 

- ;!:yrardów. Poddan pruski, Mateusz 
Wieloszęk, 'ifi.\e/!zka.jący v osadJiie ż'yl'aJ.'
dów, p~azlKlj:szy do mieszkanią woźnego 
f~brYki żyrardowskiej, Stan1sława Lachoc
kIego, nazwaI się ilgentem tajnym, wysla
nrm pl".!ez naczelnika pbwlatu dla dokona!l!a rewizyi, ponieważ zachodzi podejrzenie, 
lt LacJlOcki 'przechowuje broń i bl'08zury 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

kó... POCZ'lUrojllcy rzemie§lnicy zarabiaj Ił za
ledwio 1,75 fr. , kobiety 2, a młode poCZlltku
jące robotnice mUSZli kontentować si~ zarob
kiem 1,25 fr. dziennie. 

T E L E 6 R A MY. 

socyalistyczne. Przyt8m Wieło zek domagał 
się niezwłocznego wydauia broni i papie
.1:ÓW, groiąc sprowadzeniem żaudarmów i 
aresztowaniem. Małżonkowie Lacboccy 
zmiarkowali, że mają. do czynienia z oszu
stem, i zaczęli wołać sąsia~łów. aówczas 
Wieloszek zemknął co rycblej, Donoszący 
o tern .Dziennik warsza'Wski~ na<Tmlenia, 
że Wielo8zek niemr. już tn-ządzał podobne Hanower, 15 września. (Ag. p.). Wczo-sztuczki. rąisze manewry w obecności J. C. W. Ce-- We wsi Karolówka gminy Wawer, sarzewlcza Następcy tronu odbyły się w wł.o:lcia~ie najęci PI'Zez przedsiębiercę do zupełnym porządku. Podczas rozważania zbIeram a bomb w.>:stl:zelqnych przez art~- rczuJt"tll manewrów Jego Cesarska Wy-leryę, ' znalazłszy pląclOpudową bOmbę,i-USI-, " ..' W'l łowali wydobyć z njID proch. Romię uło- sokosc zlliijdowal. S Ię. przy cesarzu ~ ~ żyli na kam. ieniu , a młotkiem 'rozbijali na- hełmie, który obJaśnił J. C. Wysokoscl bój. Wokoło stało kilkunastu włościan, wszelkie szczegóły. 
pl-z.>:p.atruJącyc~ się tej czynu?ści. ,W tej Sewastopol 15 września. (Ag. p.). WczochwilI bom~a e.t<spło~~wal~. PI~tna.scie ?fiar ra' J. C. W. Wielki Książę Aleksy Alepadło na ZIemIę, WIjąc SIę w boleśCIach. J .. . Kilku włości au ńla~rozprnte pIersi, iglowy ksandrowlcz WYjechał d? Jałty. pokałeczone i wogóle rauy ~miel'tełne. Petersburg 15 wrze§ma. (Ag. p.). Guber-- .Bismarkhof". Właściciel jednego nator tambowski, baron Frederiks, Uli. wła-z .fołw~rk?w w okolicy Piaseczna po.s~ano· sne żąclnnie, z powodu slabOllci zdro)Yia, WIł ~mlemć ~otychc-z-aso~ą nazwę mleJsco- został uwolniony ze służby. WOŚCI na .Blsmarkhof" I w tym celn zro· . bił podanie do ministerynm spraw wewnętrz- 'Kopen~aga 15. Wl-ześma. (Ag. p.). Z po-nych. W tych dniach przyszła odmo- wodu lllepewneJ pogody naznaczone na wn" odpowiedź i folwark8 pozostanie) przy wczoraj polowanie dworskie zostało ocl-dawnej llazwie. , łożone. - Między Myszkowem a lazami w cI. 
l L b. m. z pociągu, idącego od Granicy clo 
Warsz"WJ, I'a~l\Żer wyszedłszy na ganek 
wagonu 3 klasy, spadł na linię. POciąg 
zatrzymano i pokaleczonego pasażera pd
wieziono do Częstochowy do ~zpitala. ~~:'iTJ 

-~Sledlecki~sąd okręgowy, na zasadzie 
Najwyższego TIkazn' ziI'. 1850 flostano,viell 
b. rady administrac)1nej Królestwa ?ol~ 
skiego, wzywa samowolnie wyjeżdżającycli 
za granicę: 1) b. księdza grecko-unickiego 
z parafii Gródka powiatu konst!lntynow
skiego, Józefa l'erlikiewicza, 58 lat liczą
cego, żonę jego l'eofilę, 52 lat, synów Pio
tra-PawIa 31 łat, Jana-Piotra 27 lat i cór
kę Filipinę-Helenę 26 lat; 2) b. proboszcza 
grecko-unickiej parafii w Radzyniu, JaM
Pawła Bojarskiego, urodzonego W r. 1831; 
3) b. proboszcza grecko-unickiej parafii prze
galińskiej, Michała Sznlakiewicza, 54 lat, 
żony tegoż Ewy-Wiktoryi, 50 lat, i\3na Wi
tolda-Michała i córki: Maryę-Filipinę i Jn
Jię-Józefę - aby w ciągu roku od daty o· 
statniego wezwania, wrócili lub pl'zedsta
wili swoje tłómaczenie o przyczynach wy
jazdu. W razie dłuższego pozostawania za 
granicą osoby te po nplywie terminu będą 
skazane na pozbawienie wszystkich praw 
stann i wieczne wygnanie z granic pań
stwa, gdyby za§ powróciły, po uprawomo
cnieniu się wyroku, będą .zeslaue na Sybe
ryę na osiedlenie. 

ROZM·AITOSCI. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
W~r8z,awa, 14 wrześni&. Weksle,kr. ter,IU IIA.: Berlin 

(~ d:) 47.25 ża~'l 47.0-2'1" 05, rYI'I" 10, 12'/" 15 !rup.; Loudyu kr.' .er. (3 m.) 9.58'/, żąd.; Paryż (lO d.) 
38.~0 żą'!., 38.12'/t, 17'/" 20 kup .. ; Wi .... i' (8 d.) 
81.l~ żą'!., 80.8.;;, Imp.; 4'1. Ii.ty hkw. Król. Poillk. t1uie 87.90 żąd.j małe 87.40 żąd.; 50i. pożyozka 
WScllOlltUt\ nem. 99.30 iąd.j 4°/0 I)Oż. ~ewD~trzll~ • 1887 r. 83.25 żad.; 5'/, listy .. s\I<wne .,.mskie I-eJ s.r. 97.30 żq".; n:r ser. li&. B 95.75 żą'!:I. 95.60 kup.; 5% listy za.&' mIasta WM8zawy r l/!S.OO ząd., rr 95.75 żąd., m 95.00 Żął!, IV 94.50 iąd·, V 94.40 hfi. Dyskunto: Berlin a'l" Londyn 2'/,'/,. Paryż 3'1" Wiedeń 4'1" Putersburg 5'1,°/,. Wartość kuponn z pot.rac. 5°/0 : li!łtv za.st.a.wue ziemskie 108.2, waraz. I 
l 11"215.1, Łolzi 175.5, listy likw. lOS.7, poi. pralUiowa I 80.5, rr u. 

Petersburg, H wrześniA. Weksle n~ Londyn 95.70, 
II poźyezka. wsebodnia 98rrh ID pożyczk:\ wat.hodnia 98'1,. pożyczka z 1884 r. - .-, 4'/,'1. listy zastAwne k.retlyt. ziemskie 148.75, akcye bauku ru
akiego dla hauillll zagranicznego 256.00, petersbursl<ie!!O bauku dyskontowego 660, b~nku mi~zy· n8r~o\Vego 528, warszawskiego banku dyskontowego -. 

Berlin I 14- września. Banknoty ruskie zaraz 212.75, n. dOBta'Y9 211.25, w.k,le 11& War .. aw~ 211.90, U~ Petersburg kro 212.00, na PeterabWl' 
dł. 207.7';, n. Londyn kro 20.46, na Londyn dł. 
20.'11 ua Wiedeń 171.35, kupony celne 3'U.70, 5°'0 listy r.astawue G.tl0, 4G/fI listy lik.wida~yjne 57.70 pOżyczka ru,k. 4'f, z 1880 r. 92.10, 3'1, z 
1884 'r. -.-, 4'1, z 1887. r. 54.80, ti'j. renta zlo~ 113.70, poŹiy.er.ka. w8chodlU& li 6lJ.':. 6.;.00, rn em]
syi 64.75, 5% li.s~y .zastawne ru~kle lo.i.IO! 5Ofo po
życzka preJluo\V& 7- l~. roku 17J.oo, tak~z z.1~ r . eiq.gn'J a.kcye !lrOgI sol. W&t8ZI\WSko-wl6f\ensk..i6J 
2~3.00, akeye krędytowe &ustryackie -.-, akcye 
warszawskiego banku ha.n.llowego - .-, dyskQuto
wego -.-, d,skouto ujemie~kiego b&llkn p&ństwa. :1'/. prywatne 3'1 •. 

londyn, 14 września. Pożyczka ruska. z 1889 roku 
II elU. 91, 1.'1, Konoole angielski. 91'/". 

Warszawa, 13 wrześni!\.. Targ UfI, I)lncn \Vitkow
C!ki~go. P,zenica sm. ord. - -, pstra i ,lobra 
"'I -', bi(\~a .... - - -, wy~orow .. 660- -, i.yto vyborowe - - -, sredwe - - -, wl\dliwe ~ -dęezmień 2 i 4-1> rz~l. - - -, owies 300-330 gryka - - -, rZ8}lik lotni -, zilllowy -
- , ' rzepak rf\ps ibu. - - --., groch 1.o1ny - -
-, cl!krowy -- -;:- - , ("so,lA. - - - za korzec, kasrB Jl\glau& - - -, olej rzepakCJwy - - -, lniany - - - za ~nd. 

,Dowieziono 'pszenicy 150, żyta. I jęcznuen1f~ 
-, OWSIl. 150, grocl.u polnego - korcy. 

Warszawa, 13 ",rześllil\. Okowita. 78°/0 z akcyą po k. 9'///Q' Sto8unek garnca do wiadra 100-307'1,. Hurt. skl'·d. za wi~dro kop. 844-8\81.._oa garu. 275 -276. Szyuk; za ",i adro kol'. 857 - HOO, z& gami"" 279-280 k~p. (z <1,0,1. na wY8ol,. 2'1.). 
BsrUD, 14 wrze.ś'uia. :PRzenie", 180 - 1St:? J'. wrz. 

-.-, na kW. m&j 193.50. Żyto 152-:61, ua wn./ -.-, na kw. maj 161.25. 
Londyn, 13 wTZe4nia. Cukier Jawa 96 1''''0. 17.25 opokojnie, cukier burakowy 14.50 spokojnie. 
LiverpoolJ 14 wrzośnia. Bawełna. Obr6t ł.OOO bel, na wyw6z ~,UOO bel. S~okojnie. I liverpool, 13 ,vrześw:i.. Ba.wełna.. SprawoZ4lani~ 

końtowe. ,Obr.ót 6,000 bel, z tego na sp.kul&Oy~ I wywóz 500 bel. Spokojnie. lIiddling ameryksńska: 
na. wrZ~B. 641/ 64 ą~n8. , na wuea. pfl.i.tlz. 5u," sprzedawcy, n& paźdz. list. ~"I .. • przeliawcy, na Iiotop. gruaz. ))'1. sprźeda oy, n& grud. 8tye. 5"1 .. sp .... d&wey, na sn. lut: óS'I .... sprzedawcy, na luty mat. 
5ł9/~ ~enfl., na. mar. kw. 5"164 eena, na m&j ezerw. 5"/" sp,zedawcy. 

Havre, 14. wrzeAlliĄ. K&w& good &verage SantoM 
na wr •. 100.00, M grudz. 99.50, na marz.c 99.7~ Spokojnie. ' 

New .. York, 13 wrześni". Ba\vełn& lPJlłł w N. Orleawo l0'1 .. · 
. N.w·York, 13 wrze4ni&. Kawa (Fair·Rio) 19.75, Rio 
>lo 7 low o!,-!inary na pa'dziernik 15.95, na grudz. 16.00. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
•• Ueilstwa ZR.WELrte w 1niu 14 i 15 wrze§wa 

3 
VoIke, August Jan ~dermann z Am&li~ Kiedaj, }[aroin KrnJke z A.malią Goltz, Gustaw Ltnk. z 
Paullną Eilert, J6.et Maraohel z Emilią KeUer, Karol Hermann Ryo.ard Wollr z Phuliną Brna,tyną F'iedler, Gustaw Klatt z K.tarzynl~ Matyld~ Beier. 

Sta,.zak ••• yoh a, a mianowicie: L&jbllś Men· del Sztatlender z Ryfką Chrapet, Dawid Nejman z E.ter .. Bur8ztynowicz, Mosi.k Biedak z Sur~ Este
rą Goldkrano. 

ZIIIarll w dnIU Ił i 15 września: 
Katolioy: dzieci do lat 15,,(,0 7.marło 3. w tej 

liczbie ehłopww 2, d:tiewczfłt 1, tlor~słyeh.~, 
w tej Liczbie mężczyzn -, kobiet - , a DllanOwltl6: 

EWalgellcy : lizieoi do lat 15-to zmarło 2, w t.j liczbie chłope6w l, d%ie"CJ:~.t I, dorosłych .. 2, 
w tej liczbi.e mę.ir.zyzu ,kobiet 2, a ml&1ł,l\VI~le: Ludwika Woli. Sehieferó", lat Br., KarollUa Enler, lat 27. 

Słarozakoanl: dzieci 110 lat 15-t Ił zmarło-, w tej liczbie ebłope6w -, d~ewezl)t, -, .łlOl·06~y!·h 
1. w tej liczbie wężuyz -, kobiet l, a. IIlI&.nOW1Cle: lIarjem Estera Rozeu, lat 28. 

TELEGIlUIY GlEIJUOWE. 

Giełda Warszawska. 
Żą,lauo • koboom gi.łdy 

Za weksle krółkot.rmlnowo 
nit. Iłorlin zt\ 100 rur. 
n" l.lUdy. n l Ł .. 
na Pary t za 1110 fr . 
na Wiedeń za 100 fI. 

Z. papiery pahtwow •. 
Listy lik ,v i<laeyjn. Rr. Pol. . 
Rusku , ,,\życzka w8chodllił\ . 

• 4°/.1)OŻ. wewnz. r. t887 • 
Listy znst. ziem. Seryi [ . 

j ., 0' ' 0. V. Li.ty z<Ult. m. Wa .. z. Ser. I . 
O," •••• V. Lioty zut. m. Łod .i Seryi I. 

" H. 
" 1fT. 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie ZA.I':lZ • • 

,. ., n:\ Ilostaw. 
Dyskonto. prywatne. 

Z dnia 14J7. duia 16 

n.25 
9.58 

38.30 
81.10 

87.90 
99.30 
83.25 
97.30 
95.75 
98.-
9UO 
95M 
93.50 
93.10 

212.7ij 
212.-
3°/, 

47.30 
9.fi9 

?.8.40 
8l.10 

87.85 
9'J.-
&1.10 
97.20 
95.70 
98-
94.25 

212.10 
211.7fi 
3'1,'1, 

1I0nely i buknoty : Not. unęd. :\'o&. uieurz. 
lmperyały i wlim~eryał1 ż~,1. pl. (Emi'Ji 17 grudllla J885 rokn) 7f,5 
P6ł:iątperyały stare 
Funty sterlin. ." banknotach Ż. 
Marki uiemieclde 
Auotryaokie banknoty. . 
Franki ...... . 
Wartoać rubla kred. w słocie 
Kupony celne. . . . . . 

or. 
47'1, 
81'/, 
38'1, 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
łlotel Pohlkl. Moroki, L. Pinkus, Gross, T. A. Grabowski, li. Solecki, A. Kociatkiewiez, B. 

Wasilewski z WArszawy, Stamirowski z Piotrkowa, 
lIagdziński z Ledmierza, Danielewirz z Jagodnicy, T. Stami.rowski z Opatowa, Krupski, Scharf • Kutna, lL Slepak z Złotopolska, Kozlowski. G6r· 
nego Helner z Kra.kowB, Dąbrowski z Zalesia, E. ES8e~ z Gorlitz, Leszczyński z Konina. Tra.wil1ski z Pabianic, Gorezyński z K.ruszew&, F. Krt\ger z Star.j·Budy. 

Ho&;' \ Viet.orla. Berger z K&lisza, Wr6-blewski, A. GawrońBki 3: Turku, Borchm&ll z Brzezin, Babaja.ne zEriwan, A. Kant8ch z Gassao, Lotte .e Szpaki. 
1I0tel ManłeuJrel. m.I, Wenalet z Warszawy, Bron z łliósk&, R. Meszedi z Regzta (per'ya). 
LJrl.lurł II ul""'. W. HeidemaD z Rygi, E. Schwarz • Biały, A. Schainfeld z Tuckmnu, J. 

Sal.zm&n z Wiednia, J. Friedma.n z Sieradza, M. Red.lich z Berlina, Weil. chleier z \Varszawy. 

do LodA 
przychodzą: 

!I Lodu 
odchodzą ' 

proycbodzą 

do Koluszek 
n ISkiernie\VlC • 
'1 W..,S7.&.WY 
" Aleksł\udrown. 
n Piotrkowa 
" Granicy 
n ~03110WC& 
), Tomauowu.. 
,,13ziua. 
"Iwaogr. tJ ..... 
~brb\Yy("·b. . 

:: Petersbnrgn. : 
u lIoskwy 
" Wiednia 
v Krakowa. 
" \VroeŁa.w& 
" Berlina 

GODZINY i llThlJTY 

8 401101151 41351 8150110130 

l~ 
1l 05 
135 

11 2a 

654 

846 2 1~ 
i 3'l 
6 ~5 
8 ~O 

952 340 
221 9-
245 837 

1015 
2 01 
6-
8U 

532 7 5? 
527 
9 ł8 

7 Ol 

705 
8 'li 

10 20 

1025 

10
1
08 

1040 

t2 41 
450 
4:)0 
iłO 
U8 
958 
102 

ł 37 
762 

1016 

uw AGA. Cyfry oznaczone grUbSZjUl drukiem 
wJ'rai;t~jił ezas od godziny &.ej wieezOl'tlm do gc .... 
ilEiny 6-ej rano. 

X " Bez kobleł! .. " ~owszechnie utrqJllU 
jlł, a st!Itystyka to stwierdza, ~e, z małemi wy- . 
j~tkami, wsz~e wi~cej jest kobiet, zdoloych 
do zamątp6jśeia, aniteli ~tczyzn , mogq,cych 
się ~enić. TymczaselD w bliskości Waszyng
tonu, w mie§cie Takoma, niedawno -powstałem, 
taki Iladzwyczajoy okąr.&ł sięb~ak kobiet, że 
władze miejscowe zmtll!zone - były udać si\l, do 
Bostonu z prośbIł O przysłanie do mi!lłta Ta-
koma jaknajwi~kszej liczby przedsF>wILielck 
płci pięknej. Z powodu brakll kobiet zdarza.j, 
się n ... et w<! wZlniankowanem mieście, róiJle 
wykroczenia między mętc:<yznruni. W ty~h 
dniach właśnie przed jedoyin z sędziów pokoju 
miasta Takoma rozstrzygniętll~ została .;jękawa 
sprawa. Pewieo włoch, nazwiskiem Sand os 
Kordowa, był opieknnem młodej 8W~j rodaczo 
ki, • ),:Ul" mial zamiar wslJjpić W """iqzki 
maUeńBkie. W młodej dziewczynie .",kochał 
się tymc7.asem niejaki Petreo i oświadczył siQ 
jej , lecz ooa oświadczyn ole przyjęła, poniewClŻ 
miała chęć poślubić swego opi.kuoa. Wówczas 
Peken "'l'rócil criQ do Kordowy z propozycYlł 
kupienia ,0 niellO dziewczylJY. Kordowa siQ 
zgodził i stanęła mi~dzy nimi taka umowa: o· 
I'iekun miał otrqmać od Petrella 150 doił,
mw z ktbrych 50 dołarów do~tał gotPlVką, 
& na' p07.ostałe 100 dol!LI'Ów Petren wystawił 
weksel ~ terminem dwuletnim. Wkrótce jednak 
Petreo rozczarował 8i~ do swego kupna, gdyż 
chiewczyoa za nic na świecie nie- chciała do 
niego oa\&eć. ~tedy niłfottunny nabywca 
pOdal skcn-g~ do f s~du, t"daj'lc od Kordowy 
zwrotu 50 dolarów, zapłaconych gotówkIl i wy
stawionych weksli na pozostałll sum~. Sąd 
pr.ooewszyotkieIń uznał umowę mi~y Kordo
W'l ci Petrenem za nieprawn., a nBSt~pnie ska
zał pozywaj'lcego oa :.aplacdnie kos7.tów s'ldo
wyeh. W parafli katolickiej .15, a mia~owici.: Kazi: I>O:-\ZJUKUJE mierz Deny. z A,mot RataJczyk, Stanlsław KornacId .. X Poczła angielska d starczyła w roku 
1888 adresatom 2,362,900, 00 listów. W biu: 
rach pocztf'wych Wielkiej-llrytańii prucuje stale 

'58,396 ~L~duików stałych , 'w tej liczbie 4.054 
kobiet. W końca. roku zeszłego w ppcztowych 
kasaell oszczędnościowych zn"jdowało .i~ około 
19 mili01'6w fuht. 8Ztorl. 

X Statystyka płac robotników w Berlinie 
przedstawiała hardzo niski poziom tych wyna
grodzell. Pneci~tna placa robotnika wynosi 
3,50 do 5,50 fr. dzieonie. Wyjlltkowl. Ii!llllie
niarze zarabiaj, po 6, a l'2etbiarze po I r,·.,u-

z Antoniną Kropacz.wską, .Takób lIlaeieszczyk z robotru' kor W l" Stani,lawą .Kubacką, StAIfan łlilU!kowski z }laryan· 
ną Twardowską, Józ6! SOtJlmerfeld 5 Praksodą 
Przybycie", Waleoty Skupieński z Autonin't Dra· robotnI" c czyńską, Adolf Sehultz • .Emilią Raw, EdÓlund Zio· 
mek z Frauciszką Drewllowiez, Józef Halll.rcEyk z 
J6zefą Berlowską, R.inhold Isra.1 • łlieh&linł PA WEL ERD REICH Rzeozowską, Frrwciozek R .. poudek z ,\uną Jaku· 
bowską, J6zef Glo'faeki, . Agni .. zk~ Rokit.., Fnw· fabryknntjedwabnych i bawełnia-oiszek Myśliwiec z PcwIin't Po_Id, Fraueis.ek ch k . ek W . Wojciech P08Jlieszyński z Józef t Jagod%.iltską, ny rę &W1CZ warszaWIt, Franciszek Ksawery Majkowski • Anną Orlowską. Dzielna ~ 15. Wiadomoś<! VI' W paraftl ewangellokl.J 9, • mianowicJe: Lndwill Łodzi u pana Wal •• , Plolrko,,·· K08iorki.wicz z AllgU.tą Fruhuel, Jnlin8. lIael<ert ska lir. 112 nowy. 1528·2-1 z A.malią BArtos., ~'.rdynaD1 N.urnanu • Katany", . • ----------------'!I 
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o G Ł o s z E N I A. 
T eatr Łódzki. OB 1:>.HBJIEHIE. 

re~~omlen(la- 1 YupaBlleBie J!ojt3HBCJlolI·<Pa6pRąaoll lEell'llsRolI .Iloporll JlOBO.llRT"L ,11;0 Dooo6m,aro CBt~1iBill, qTO BRzenORKe. 
ROBaBOHe 06noc'rpe60S808l;/e no.ryqaTeUlfIl no A..ryoTa 26 (CeaT1I6pll 7) AOII 1889 r. TOsapH, D1> c~yqat 

We wtorek d. 17 wrze§nia 1889 r. oeBDKl1 DUJl.fI.!lLl\en ODLl11> B1. Teqenia eposa, yK3s8HBaro D1> CT8TL'Il 90 B LI C o q 8 II m e .yTsepZ,II;eBS3ro 
r _____ -=-___ l~)~'::::.:::::.: 1 06m,aro YCTaB8 poccillcKlI11> lKell~B=1> .. opon, 6YJl.yT"L npoJlaB1>I C1> nr6.l1Hąsaro TOpra Ba CT8SI\iR 

PIERWSZY WYSTĘP JIO,ll;8L, no BCTeqeaix co ,l1lB B8cTOsm,ell ny6J1U8l\iu TpeX'b ullCBI\eS1>. 

pani Zimajer 
PIERŚCIEŃ RODZINNY 

(Gillette de Narboune). 
Opel'etka komiczna w 3 
słowa pp. Chivot i Dw'u, 
Edmunda Audrana. Tłómaezenie 

S!gi~tyńskiego. 

Nowe kursy tańców 
osobno dla dzieci I doroslyela 
czątkujących, rozpoczynają 
u mnie w ,oDledzlalek d. 23 b. 
Oprócz tego przyjmuję także Wielki wybór luster 

1889 
M .. 2'.! (bllu[ 3) 

" 29 II 10 
IKlU 9 (21) 

" 9 21 
" 15 27 
" 15 27 
., 17 29 
~ 8 20 
.. 14 26 

M .. 20 (IKlu 1) 
Ma. 29 (lloBa 12) 

CTlłHl\ia <P8vu.na . 
o'rnpaBlleoia OTnpllllllTeull 

Bapmua TOB. UIi"Y 
HUOBCa:ll 
Mep,Jl,ell'o 
lUlano 
O .. apo .... 
BB.u.l(U" 

" 
.MapieuO: • .nn, 

Bapma •• c..y."",,1ł 
neTpOJ;~.'It ilOemll ..... 
qeHCT.OJ:On. l>UKOBClttl 

RpoBJU'OJCKil 

<PalolU.Da HaIDIeBoD8we BtC1> 

no~yqaTe.!lell rpy311 TIYJJ;. 
6yBT. 

npe ... ~ne.n C'mIeBa 5 5 
MaaepJ> Rapa1le.n 2 20 
llpe,A'l>nne.u. IIopoJtBIaI ISaqD 3 21 

TpIlIOT ... 2 38 
n ra.a:aBTepil 3 5 

Bp ..... J[1lllUol 2 15 
IIp{'l,J;'It ... ue,n. 801J'l'IJ:B 4 5 

Ba • .!. 25 
.lIo." 703 
KaIr. 2 32 
TOB. _paJlape:Kit 34 

bne kółka jak również uwa.""llł I Kr ••• tal<,wveh w ramach i be. ram, 
lekcyi prywatnych. z marmurowemi plyt.&m.i i bez, ;~di.I--....!---:-::::-===::-....!-_-~_....!-_---_..!-_----'!.-....!..._-"::'::":";:"""::"""::.....!_-'i.-

Lekcye gimnastyki do składu galanteryjnego 

1514--3-3 

odbywają się w poniedziałki, 
I piątki. Zapisy przyjmuję 
nie od 12 do 4 po południu. 

Adolf Lipiński , 
Nauczyciel tańców i gimnastyki, 

ulica Dzika Xa 516. 
1537~4--1 

Dr. MEDYCYNY 

Jul. Opacki 

Dr. M. 

LudwIll a H e nlg. 

Tłómaczenia do weksli 
są do nabycia w kantorze drukami AI.loW3Ae'4 , 

"Dziennika Ł6cbkiego". 

RUSKA FABRYKA 

JEDW ABNEJ MŁYNARSKIEJ GAZY 
M. Drosemeier W Moskwie 

zalotona w ł887 r. 
zawiadamia Pp. właścicieli riIl'yn6w, ze pan 

Ił. Halkader W Warszawie 
mianowany zOJ'ltal' reprezentantem na Królestwo Polskie. 

w powolaniu się na powyższe zawiadomienie, mam zaszezyt donield, że tak 
próby jak i eenniki prze.yłam na kaide żądanie franeo a mająe skład zaopatrzony 
we wszystkie pamery gazy, apełniam bezzwłocznie wszelkie zlecenia. Gaza z wyż 
wymienionej fabryki. tak pod względem dokładno'ei wyrobu. jak i gatunku jed
wabiu, r6wna się najlepszym gazom I'wajears)rim, i. pod wzgl94em eony j e.t o wiele 
ta6ozą. Na tutejozej tkaekiej wystawie, r.eezona fabryka' nagrodzoną zostala wiel
kim srebrnym medalem. 

F . H ' L ... "n,,-U, 
Waruawa, ullea Mazowiecka U. 

allea Zawadzka. 
leczy specyal ule 
Derwowe i gardlane. 
dziennie 9 - 11 rano 
poł.; biednych 

ZAGINĘŁA 

kart,. pobytu, na,_~==-_,NIE MA ~Q1P ZĘBÓW 
rek i piątek. 

Bernard Birencweig, 
Adwokat Przysięgły, 

powrócił z zagranicy. 1534-2-1 

Eliks irn Wielebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 

1fYlIaleziony '313 ~rzez przeora 
w roku I Plotra Bour.and 

zloteml medalami w Brnkselll łSSO r. I w Londynie tSU 
CodzieUDe użycie kilku kropel tego 

zb8;wiennego eliksiru zapobiega próch
nieniu zębów, którym nadaje alabastro
wą białość,' wzmacnia dziąsła i odświa
ża wybornie nsta. Jest to jedyne le
karstwo, które ak tecznie leczy ból 
zębów. 

NAUCZYCIEL MUZYKI 
polecają Zakł. przemy8ł. chemicz'IlBlIJJ;nelE:aD\luO 

W. KARPIŃSKI & W. LRPPERT 
Oddajemy pra'IYdziwą usl~gę naszym 

czYtelnikom, zwra&aj!}c ich uwagę na 
ten starożytny i \lŻytej:zny preparat 
aajlep~ Ż IstDlejllcycb środków leeznl· 
ezych, zapoblegaj~cf wszelkim clerple· 
nloll zębów. 

060ba 
poszukuje miejsca 
w Łodzi do przys~losclbie:nia 

w WARSZAWIE. 

FiLIA W Łodzi , 
ul. Piotrkowska li 88. dom L. Meye,.. 

64-100-1I6 

OB'bllBJIEHlE. 

do klas. Na D1·,ovR;n().. l ~ ~ 

sobić do egzaminu 
muzycznego. Oferty przyjmuje 
nik pod lit. T. W. 

POt powrocie z urlopu 
wykonanie wyroków jak 
w kaucelaryi swojej przy ul. 
kowskiej pod Na 267 (39 nowy) w 
mu W-go Czapiewskiego. 

148~7-6 

. Maszyna pospieszna 
drukarska 

! Nowość! 
SZUWAKS 

. Qprócz eliksiJ;lI, wYraliiany jest jesz. 
czE1 przez (,>0. Benedrktynów proszek 
r .Ilasta do czyszczerua zębów, k~r8 
również nabywać . można we wszyst-

1-~~(mhliIDilEłm~'::"::""--1 kich znaczniejszych pe~fumerya;ch, aptekacjl i składach materyałów 
I aptecznych. Agent główny ~eK'wn, Bordeaux ~06 & 108 CroiI 

de Segnin. ". .. OOO-Q 

W administl:acyi' "Dziennika: Łódzkiego" ąfto dQ 
nabycia 

Pra.wo Fa.bryczne z·d. 3 (15) czerwca. 188a r. 
wy~ożone i uzupelni.one przykładami i wzorami przez 

Stefana iossutba, . 
Dyrektora .akładów żyrardow.kich ruiillsgo i Dlttńeha ; 

PRZEPISY O PRAGY ł!tOLRTNIGH ROBOTNIKÓW . 1. ł , 

Ksi~żki fabryc~ne l 

do zapisywa~a mal'oletnich· .. tobotoiltów, oraz 
. K S I Ą 'i :K 1. --:.0. 

większego formatu i saty.ówka 
spr!l;edania. Wiadomość w 
szawie, Mazowiecka XI 8, w 

."iV J[eUEI",H do zaplsywauia dowodów legitymanyJuyeh robo
tników. na rycynie 

karni. 1539-1 wyn&l .. ku 

Zgubiono paszport, J. FriedtlłaRt' 
w SIERADZU. 

wydany z gminy Bolesławice Pow' lls:zn,wa!,s 
Kaliski, na imię Wincentego Grym-
bowskiego. Łaskawy znalazca raczy I.A"rw'uiA 
złożyć takowy w t utejszym magis-
tracie. 1547-1 

Za~inąl paszport, 
wydany przez wójta 
wola pow. no~voaJeksaDldrlIJs~jeg'o, III":;;: 
na imię Honeksfeld~. "',aJ' Kawv 
lazca łl:echce go złożyć 
tracie. 

Szematy do zapisywania 
, wypadków w fabry~e, 

I • 

oraz wS'lelkie druki.i ksiją!ki 

IDa ~ąnów Dnt~in i [minnJch, 
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